


no· r-i 0 0-6w zoromadziło się okQłO ()00 f:' V t1~ J Ó 

uczestników. 
Poohód ruszył do kościoła ~a 

cmentarzu. 'ram po mSkY· odpr?-~10-
uej przez ksa biskupa Ban?ursKieg_o 
w asystencji kapel~n?w 1egJonowy?h 
i po niezwykle podu1-0s!e;m kazanm. 
w którem mówc.a, ks. b1sHup, czcząc 
zasługi poległych bohate~ów, w~ka· 
y,ywał na. ioh spadkob1erców l na 
l;ihmdskiego, Jako Jla _orła, !tt?ry ru~ 

• szyt wbrew woli całego sw1ata na 
cz~~ie · orlątt aby dae .świa~eotwo 
Jirawdzie, że kto kocha, m.e um1~ra~­
po tern przepięknem.kazanm orkiestra 
górnicza z Bolesławia odegrał~ „Boże 
coś Polskę" i rozpoczęło s1~ skł~­
da nie mnóstwa wieńców na grobrn 
poległych. . 

·strait honorową peł:nił szwadron 
ułanów' 2 pułku, konno, z obnażone­
mt ::izabJ.ańd. Przed pomnikiem pierw­
szy przemów H por. Zmigr~dzki . w 
imieniu I brygady, nastęl?lll~ iU:Ie­
niem komitetu inż. A. Mmlnewrnz, 
iako delegatka Ligi kobiet p. N. Steł­
~owa z Krakowa, 'komendant obwa.d!! 
R wiatlrnws!d na cześć armji polskleJ, 
górnik z "Kazimierza~ Kraj.ewsk~ na 
cześć por. Padere ws1nego, Jako Jego 
podwładny. Orkie~tra g?rnic~a o'le: 
grała „Jeszcza Polska me zgmęła I 
Marsz pogt·zebowy i na tern uro.czy­
stość na omeutarzu zakończyła się. 

Wieczorem w resursie olkuski~j 
odbyła s~ę biesiada. z udziałem 2~0 
osób. Przemawiał p1erwszy ks. bi­
skup Bandun;ki na cześć PHsud~kie­
g0, którego przez cały ozas przy;mo „ 
wano owaoyjnie. Biskup mówił o 
mocy czynu, reprezentowanej przez 
Piłsudskiego i o najwi~kszej ldęsc:e­
bierności. „ Ty Wodzu - rzekł--mo­
Msź być dumny, że niema dziś 
ośrodka, w którymby czyn polski„ 
któryś Ty zapoozątkuwał:o Bie był p(}a 
dziwiany". 

Inż. Minkiewicz zakończył prze. 
mowe okrzykami na cześć ks •. Bandur­
skiego i Piłsudskfogo. Por. Wienia~ 
wa wygłosił toast na cześć tołnierzy 
austr~ackich, którzy razem wałczyli 
pod Krzywopłotami. . . .. . . _ 

Ostatni przemawiał Piłsudski :na 
temat tragedji pierwszych żołnierzy 
polskich, którzy poszli w bój, nie 
mając ·oparcia w ojczyźnie, nie w!e­
dząo, czy ich krew przyda się na co. 
Dziś !l:ołnierz ten· odnaiduje ojczyznę. 
Mowę swą zakończył Piłsudski· toa­
stem na oześó państwa i rządu pol­
skiego. 

Zjazo ael~gat6w ptc~\tincjonalnycb 
it 6. o. 

W lipcu r. b. odbył się w War­
SZiawie pierwszy zjazd delegatów rad 
powiatowych i witikszyc.1: n.:1ast pro­
wincjonalnych, na któn- 1:i no~tano­
wiono co pewien czas hv;Jnj.~· ć z1azdy~ 
dla porozumienia się doklndneg~ cen­
trali ~ prowincją. Obe~ny, trzeotzko~ 
lei zjazd odbywa SlfJ . w Warsza­
wie. 

Zaproszenie nań- posłano 48 :ra­
dom powiatowym i tym większym 
IDiastom, które z Radą Głóvrną w bez· 
pośrednim znaiduj0t się zw~ązku. 

Zjazd obecny po raz prnrwszy od 
momentu wskrzeszenia państwa pol­
skiego, łączy. przedstawicieli zorga· 
niz'owane] prowincji 21 jej stołe'?zn.ym 
ośrodkiem. a jakkolwiek zjazd me, 10~~ 
ciałem politycznem i do reprezentac11 
poHtyeznych kierunków nie ma. kwa­
lifllrnc}i pruwnyobs niemniej. przez 
samą swą funk ej ę. info:rmac.yJ ną od· 
działa on w niemałej mierze na oirnc­
ne kształtowanie stosunków ideowych 
i prowincji i stolicy. 

Na porządku dziennym zjazdu 
Sl\ sprawy, które tych . zadań inf~r­
macyjnyoh bezpośredmo dot~ka}ą. 
W dniu 29 b. m. -porządek dz1 en!ly 
~awiera punkt: „Stanowisko rad ople· 
kuńczych wobec aktu 5 li stopu da". 
W dni~ 30 b~ m .• „Nowela wyborcza. 
Sejmiki i Sejm". _ 

Oprócz tych punktów programu 
zjazdu bepośrednio polityi:znych~ są 
i inne~ jak :nKraiowa Rada Szkolna" 

'!Zdradzm się z niedogodną Wielkiemu Księciu -
p:;istiiwa. 

. Lec:~ nie 'h'Ytriymafa dusza poiska .. Zakipfa. 
ło. yawrzało w niej i · wszystko postawiono na 
kartę by tylko 11ltyć okropnej, nie· do wytrzyma­
nia już doli. 

Przez 15 .lat naciągana struna-p~kta ... 
I następuią dalsze wypadki; jut ka<:demu po· 

l!lkow! znane-szereg .zwycięstw i klęsk. 
Chłopicki, Skrzynecki, Dembińsld. Kruko-

wiecki i inni .• . 
Do steru władzy wojskowei i cywilnej yo~ 

woływani są ludzie nieenergiczni, nie prze po! em 
wiara vr zwvciestwo, lub fet egoiści. gotowi za 
gres~ obcy,„ za ·raogi i ordery sprzedać s~ebie. i 
Ojczyznę swoją. I. jak mówi poetka, r_ias1ępuJą 
trzy zdrady - pierwsza zdrada-w duc~u. dru­
ga -.:. w sercu i trzecia. t3 najstra.sznieisza -
zdrada w czynie,„ 

I powstanie po arcybohate!skich i n.adludz.· 
kich wysiłkach dzielnych 'lbrc11ców mus;. paśc 
pcd przemocą wroga i krwiożerczy szata~ ~.io­
skiewszczyzny w posta:i zdra cy P~s~ktew1c.za 
wkracza do stolicy a i::;awah•. !110sk•ewska :za­
lewa kraj cały 

:i: • 
Dżiś, w te bolesna a zarazem prvnnenną po· 

świeceniem, rocznice, listopadowa, ciemna noc z 
lej tajemnicami 'i dalsze rej skutki w maiowni­
czyoh a wyrazistych obrazach stają nam przed 
oczyma. Stają przed nami cięnie u;:iadłych n~ 
duchu dowó::lców i :tdra!ców sprawy c1czysteJ, 
którzy doprowadzili do upadku, we:dług. zda?ia 
historyków tak świetne wrd~ki p::-wodzenia maJą· 
ce powstanie. . .. 

_I pomiędzy nietedną. z chw:l, ~tó,re abecme 
przeżywamy, a m:imentarn\ pcwstan•a h1top:~owe­
go istnieją pewne analc:gje, i dlatego t_et me1eden 
fcagment teg:.:i jednego z przełowych okresów 
Polski ._:w n!ejednokrutnej inicjatywie doby 
obecnej-kształtowania się państwa polskiego -
winien nam byc przykła:lem. 

A bohaterskim~ opromienionym poświęceniem 
bezgranicznem - powstańcom roku tysiąc ~śmset 
trzydziestego i· trzydziestego pierwszego; dztełn~m 
obrońcom sprawy ujczystei-iJz~ś, w. 86 rocznic~ 
początku. powstania - cz e ś c w 1 e c z n a 1 

chwa:j.a! 
i „Sądownictwo". 

\Yobec tvch 
obecny posia.da 
słość. 

(Kaj·w.). , 

okoliczności zfazd - Obchód ~ows'ianiia ~~sttłl-
nlezwykłą do~nio~ padowe~o. . 

- w rt:u~;:r;niiclll • , • 
już po raz trzed w. czasie obecne) zaw'.eru· 

chy wojennej święcimy rocznicę powstania listo­
padowego. Jut po raz drugi po zr:mceniu kaj­
dan uciskt\ moskiewsideg~ święcimy gcdnie · rocz • 
nice olbrzymiej doniosłości dia narodu naszego 
faktu ob11dzenia się w seróacn współczesnych po• 
laków buntu przeciw c.krutnyrn rządom caratu, 
przećiw rządom carskiego satrapy, któ~ za. pa­
rawanikiem obłudnej wolności, straszate uc1ska­
jac kraj cały, krępował naród powoli, powoli -
lecz wytrwale - w więzy moskiewskiei, zachtan· 
nej władzy, powo1i kładł ziemię naszą w pasz­
cze barbarzyńskiego molocha Moskwy. 

• Gnebił, katował, wieszał i zsyłał dumny 
wielkorzadca tyeh, którzy najmniejszy~ choćby 
opore~ · najoiewinniejsżem, ~chóćby słówk1em 

W kościele sw. Józefa żałobną 
msz~ pontyfikalną odprawił ks. ofi­
cjał Przezdziecki w asystencji ks. ks. 
Góreckiego i Grabowskiego, pienia. 
żałobne wykonał ohór męski Tow. 
ś11iewaczego im. „Moniuszki". . Po 
sirnńczonem nabo~eństwie wykonano 

Bote ooś Polskę". 
" - Dziś w kośtJiale św. Krzyża 

' „ odprawione były nabożenstwa zn po-
le~rych -...v 1831 roku: o godz. ·9 dla 
szkÓł 1udowyeht o godz. 10 dla sz!rół 
średnich, , o godz, 11 dla parafja-n. · - * . ' * 

Program dzisiejszego obchodu 
roczniey listopadowe:, urzą 1:1zanego 
staraniem Koła pomocy dla legjoni­
stów polskioh, przedstawia si~ nastą­
vuiąao: 

Wieczór rozpocznie się o g. 8-ej. 

Na wstępie .zostanie odegrany l 
odśpH~wany -przez artystów hYllin 
narodowy. Nast~pnie pp. Koron,~„­
wa, Orliński. i Orło~skt !t:a.delrlani~Ją 
uhvorv olrnl10znuśe1owe. .. ·~ -

Prof. n.amisze wski wygłosi ed,p0„ 
wiednie przemówienie, poezem artY„;} 
ści teatru Polskiego z Knake·Zawa~, · 
kim nrt. teatru RozmaJto-śei, 01le~ 
ją. ~Warszawiank(i: - Wyspi8!1s~J~„ 
~·o. Wieczór zakonczy p. Kazimtęta 
Rychterówna sceną z »Nooy Usto~~"' 
dowe ·1.,, tworząc postać Kory. !~-,~ 

BH6ty (iuź tyHrQ tańsze) są~'·'° 
nabycia w Kole pomoQ.y dla ,l~J<ł:n,f 
stów, Spflcerowa 40, od g. 10 :dpi;• 
i od 4-6. 

* -,_ 
Uroczysty obohód, .listopad~ 

oro·anizowany przez Koło . łó. ·• 
.Poldlde} Ivlacierzy Sz~olne~ w :ro· 
cę powstania, odb~d!t<Ie . s1~ w 
koncertowej Vogla w dmao.h 29 
b. m. o godzmie 8 wiee~. . .. 

Na progra~ .oh<?hodu złotą ;: 
1) Przemowieme -przedstawi ... 

la za1·ządu Macierzy, 2) odezyt .. „ ,,, •• : 
Br. Knothego$ 3) deklamacja a~t .. ~ą­
tru Polskrngo p. Dun1kowsk1e1i.-B?6-
życkie ! 4, pieśni narodowe w w)"ito ... 
naniu potaczonyoh ehórów „Lutm• i 
Stow. htin;.llowców pol~kioh. . . , 

'vV części Koncerto~ó) -0beh'(i.li 
~du pr.zyjmfo równfot u?~1ał utaleJ1to.: 
wany skrzypek p. Brontsław Leoh~· 
ski. . ' .•... 

Proę;ram dzisiejszy i jutrze~y 
jednako wy. . . ' ' ; 

· Geny oHetów: na srod~. 2~ b• .11,1· 
od 20 kop~ do 1 rb. 50 k.„ na czw„r. 
tek 30-go od 10 do 30 kop. · ·"·, 

Bilety nabywać ~otna, pooz~~„ 
szy od. poniedziałku dn. 27 .b. 1!ł• qd 
go dz~ 1 o do 1 i od 4 .....;... 7 w1eozoMtlnJ 
w lokalu Polskiej Macierzy Szkoirrej 
przy: uL Piotrkowskiej 151. . . . ···.· 

W dniach obchodu, to Hst w 
dziś j /utro, bilety od godz. k-.~1. 
p-0 południu sp:r~Jedawane b~dą w ~li 
sie saH koncertowej. .,, 

Staraniem Stow. Nauczycieli Chrześcjan: od~ 
będą się w dniu diisiejszym, jako w roc · 
pcrwstan'a listopadowego · oda;;:yty bezpłatne 
lemat powstania w 1831 r. w następu}(\ 
punktacn: 

1. Podleśna 1., p. Koziołklewiczówrut 
2. Muzeum (Piotrkowska 91) p. , 

ski 5 g. 
· 3. Towarzystwo Godziwych Rozrywek 

ro1a 8), p. Kralkowski, 4 godz. 
4, Monopol (Rokicniska,). p. Gontarska, 3 g;. 
!>. Na Stokach, p. Krallrowski, 5 g. . • 
6. Długa 90 (pensja. Sobolewskiej}. p. W1• 

rzykowski, 2 g. . ... 
7_ Zawadzka 9. p, J. Radwański, P g'. 
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przez błota i lasy i łąki idzie armja którego własnemi wystrugał :ręka~ ście tysięcy żołdaków oiężkiemi sto- kiem, napróżno płaszcz tw@j mig'& 
nieprzyiaeielska, jak groźne, bure mi-dyktaturę Chłopickiemu odbie~ pami gniecie polskie niwy. A mieli między s~wregami - nie obronlsz 
morze: Toczą się z ohrz~stem armaty; ra. W gniewie, świętym depcze trak- dość czas11> by się uzbroić; u mi atar nś 1rn_la. 
s~umią drapieźne ody na proporcach taty. - Niemasz zgody z Mik_~łaJe.mI im drogę, opozycjo, z głów starszyz- Opozycia i ty na je,j ci;ele z~ra· 
idzie armja bez }H'Sieszkód, tom>Jy się woła-Njemasz wcale cara M1k-0ła1al ny złoMna, z dyktatorem Chłopickim dżiliście spraw~ p-Owstania, a cleble 
a~ Jm sercu Polski, a wódz -dylda- Zdetronizowany Mikołaj i pozbawia- na ·czele. · i bitw~ grochowską zdradzi Ktułb· 
tor, nadzieja narodu, czeka w bez- ny władzy dyktator. A bure ~orze I wielki ksią~ę Konstaniy wraca wiecki. 
czynie. . moskiewsJdej nawały toozy si~ mągle znów ze sztabem olbrzymich lJłyszczą~ Dwudziesty piąty luty! Dlt&:ń.. 

Przenika strupiesz~łą pierś orli straszliwe i niepowstrzymane. , cych gwardzistów. I cizie książę Sza- straszny, dziień bezprzykładnego m~~ 
wzrok Mochnackiego. Wodzaf o Polskot Wodza[ Aby c.howskij, . i generał Kre-utz. l Rosen~ stwa i okropnego k:rvvi przelewu. ·· 

„Prec~ z Chfopiokiml" - krzy- tamy zbudował, aby te r~ce, ku .ob.ro- i przebiegły' Pahlen:. i sławny Geis- . Mały lasek ol~3ynowy pami~ta1 czy. _ On zdradza rewolucj~t · nie gotowe w ruch wprawił~ Niechby mar. A nad nimi bic?J cara'.""-'Dybicz. Jak si~ w n1m oszańcowała śmit>r6 
Lecz lud nie wier2ly jeszcze i szańce z ciał usypał, byle nie puścił Przewalili się :pr~ez Bug i cze- i bez litole1 kosiła walcząeyeh.;. . 

w uniesieniu zatrzymuje Chłopickie- b&zkarnie zalewu[ kają z rozwartami głucho paszczami Mały lasek . olszyn-0wy· pamf tta 
go u: steru władzy. Niemasz wodzat Bezpłodne twoie armat. QCZY generała Zymirskiegor jak clił· 

A dy ktato1·, zamiast, .jak stado ł-0no, Matko Polsko! Wyschłe twoje Zaś arrnja polska ubo2.uehnie w kały błyskawice szeregom waloz~~ 
sępów, spaść z wojskiem na głowy wn~trznośaL · , , ~awody staje, ubożuchnie, . bo nie- oych żołnierzy. Mały lasek olszyno-
w:roga, vooz:vna z wrogiem prowadzió Już dyktatorskiej nie piastuje przychylna kieruje nią r~ka i serce wy pamięta, _jak waleezni konają !lif 

układ:v. Chce z Mikołajem zawrzeć władzy małoduszny generał Chłopic~i, ·małoduszne. Daremnie dzielny Prą- ojczyznę~ iak to umierat generał Ży­
prz,ym1erze! C~1ce ci~bie~ Polsko~ _jak je~nak o.n wojska _za Wai:szawę. w!e- dzyński ku natarciu woła-głuchym mirski. 
zbuntowaną mewolmcę do nóg Miko- dz1e;, ma.74 nareszc1e z me_przyJame- :)est wódz... On w obrót , pomyślny .Mały lasek olszynowy stawał 
ła'a cisnąć! , · ,)am sift zewrzeć, a już etyezeń lodo powstani~ nie wierzy •. Zali tedy nie niezdobyt& twierdzą w 

; A dytrtator zamiast skrzydłami · wy minął~ iuż · i połowa lutego się wszystko jedno, kiedy i gdzie .r.rze- męstwem rękach polaków. 
zwycięstw :11Uś 'i LitwQ nak~6, ?-ep- zbUta. Juz trzy mJe~iąee pr~wie . mi- grana nastąpi? Cłopieki, jak bóg woiny, na 
CZE) zarzewie za~jnłu.t bryzghwym1 sio- n~ło od bohaterskieJ nocy llstopa.da. ·. . Lecz los cheial, by potomni wie~ swoH.1. stJ;on~ szi.l~ zwyoi<astwa prza· 
wy zniechęca, du:1i ·ofiarność ludu, C~ •. ~czyn~łeś, .general7 z trzema dzieli, dla.czego powstanie nocy listo- chyfa. lecz zalewa woisk-0 pr2iamoo 
iak białego gołęb1al •. m1es1ąca.m1 życia. Polski, •Z ·. trzaina padówej zga'.sło, jak meteor~ i dał nawały„ a generał Krukowiacki nie 

J.uż rozpłakana Polska .;esień od- miesiącami tłumionych zapałów, mor- dlatego zwycięstwo pod Stoczkiem. słUcha rozkazów, . generał Kruko · 
chodzi 2!' poJsl~ich pól, już lód ;Zaku~ dowanego b-0hate:rs~wa~ . . Pierzoha.ią kołumy butnego Geisma- wieoki nie przychod3i na odslecz. 
wa rzeki i jaz10ra, iuż od. pam1ętn6J Jak potok wezbrany 1 szum1ąey ,ra~ zoSJtawiająe w popłochu i rannych ·Niech przeklną potomni jmię gana-
nocy listopada w1e1e innyoh n,ocy po- w!ni~ne.ś b:y:ł iść. ku pobr.atymozej i bronie. · rała Krukowieckiegol , 
chmurnych przemija, a zgorączkowa- Litwie i Rusi; z siół wszystkmh, z pól Zwyci~stwo pod Stoczkiem roz- Dyktatorze= zmogła oi~ nawał~ 
ne dłónie powstańców: jeszcze w ~a- wszystkich winienoś był brad. oh<'!!tne paliło serca i rozwinęło skrzydła. lecz czemu!2';eś czekał w bezczynie 
dna} potyczce oręża n0ie ięły. Już ramióna i wciela~b i~ L ~ zwyci~ską Winieneś, wodzu! Całe powstanie długie miesiące'? Na nio męstwo jed· 
pamiątka Narl)dzin hry.stu_s~ się twą arrnję; ur~s ys y yv ~ rzeJrę, mogło było stać się iednem · wiel- ne} cllwili wobec niemocy chwil ty-

. zblH:a, a bt.'>zczynne stoją półln l nie- :rozszerzyłbyś Slfi! w morze 1, Jak mo- kjem zw. yoięstweml Lecz hydra opo- siącznych. Stanęły tamte, Jak armja 
me armaty. · carz,stanąłbyś wobec wroga-,-pote'}2.ny ł . niezwycię~ona, ·i pokonały ci~-dyk· 

Dyktator pr3rtraktule z wrogami. pan, dyktator. . zyoji, z oźona z głów starszyzny. i t 
Dyktator w ~wycięstwo nie wierzy~ A tyś zostawił pobratymeze niszczyła świ~te dzieło wolMści~ a ty· a or~.ary trzeba, wiary męsktej, 
a ma dziewięćdziesiąt tysięcy spraw;.. ziemie, iak sieroty. Powsta.h?i wątłe po:rnagałeś zniszcżeniul aby dzłeła dokonać; bez wiary pro~ 
nego żołnierza! ·· . i chwlejnę1 niby te badylki wiosenne, O, pola wawerskie, trupami za- ohem ;eno i gliną iesteśmy. 

A~ zbuntowało si~ serce ludu~ lecz je mrozi groźny wicher c:h wiej· słane! o, święty śnie hez prżebudzeń Pęka granat pod :koniem Chło 
i z ust do ustł by ptak upiorny z nosci i zdrad, dławi ręka moskiew- lud.)i polegty._-,h za oiozyznęf Genara- pickiago. Rannego wodza z poht 
okrwawfonemi skrzydłami, poczyna skich gwałcicielt le,. &ak szedłeś pod Grod1ów! Gene- unoszą. 'l1ak się kończy dzień gro- -
przełat._vwa.ć straszna sfowo: z.dradaI A bure morze rosyjskiej nawały rałe, ozemu ty dopiero podJ Grocho- ohowsh:iej bitwy._ ...... _ 

;_.,. Precz z Chłopickim? - wra~ płynie i rozfogie ziemie zale1,'l.·a, aż wem odz:vskałeś siebie'? . (d. c. n.) 
ea na· usta wo1anie Mochnac1deg_o. si~ pod Grochowem zatrzyma. Sześć- O, generale, zapóźuo! 

Zrzuca naród :a piedestału bożka,. set si~ tu dział przytoczyło°' Dwie- NaprMmo błyskasz urlim wzr{)-




